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I n s e r c y a  w  p ó ł k o l u m n i e ,  
d r u k i e m  g a r m o n t ,  7  c e n ­
t ó w  od  w i e r s z a .  — R e k l a ­
m a c j e  s ą  w o l n e  od  o p ł a t y  

p o c z t o w e j .

a.
Monarchia Anstryacka.

I j j t ó t t  < 11. g rudnia .  S tosownie  do o t r zymanego  d roga  t e l e ­
graf iczna rozporządzen ia  w y so k i ' g n  ministeryurn sprawiedl iwości  
z dnia 8go b. m. do 1. 7 1 8 / 1  M Zyg mun t  Kaczkowski  mocą aktu 
na jwyższe j  laski  od re sz ty ka ry  za zb rodnię  stanu uwolniony,  dnia 
8. g rudnia  b. r. o godzinie 5tcj  po południu zos ta ł  wypuszczony  
na wolność .

B S r o t l j ’, 7. g rudnia.  ( W y d z ia ł gminny. —  lid /ho  m uzyczne.)
K o re spo nde n t  niemieckiej  gaze ty  lwowskiej  p i s z e :  Jak  wiele 

z rob ić  moZna dla dobrej  sprawy  zespoleniem dzielnych i zgodnych 
sil ,  o tent świadczy najlepiej t ak wydział  nasz gminn y ,  ożywiony  
l e raz  naoowo świa t łymi  cz ło nk am i ,  jako też u tw or zon e  niedawno 
w naszem mieście „Kolko  muzyczno .“

Wydz ia ł  gminny p rze rzed zon y  śmiercią i wyjazdem wielu cz ło n ­
ków,  ukonsty tuował  się już i uzupełni ł  nano.wo szczęś l iwemi w y ­
borami .  Ty m sposobem stnnał  niejako odmłodzony , świad omy  s w e ­
go pow ołania i prze jęty naj lepszemi chęciami ku dalszej  pracy około 
dobra gmiov.  I’r zy nowym wyborze  burmis t r za  padły p rawie  w sz y ­
stkie g losy na tu te j szego bor to  wnika -pana II. Odrzuca on j e dn ak  
te godnocć  z. p o w o d ó w ,  k tóre  niewytlają nam się dość waznomi,  
by mogły usprawiedl iwiać  osuwanie się cd honoro weg o  urzędu  i 
< bowiazlui  tego s tanowiska.  W s z a k ż e  spodz iewamy się j e szcze ,  że 
nasza r e p r e z e n t a c j a  gminna użyje wszelkich ś ro dk ów ,  by z j ednać 
sobie os ta tecznie lego szanownego  I bez in te resownego  męża.

Obok tego ruchu w życiu obywate lskiem zaczynaj# budzić się 
tu t akże  za rody  domowego  życia ar tys tycznego .  Kilku młodych  lu ­
dzi z wyższych  s lai .ów złączyło się dla u tworzen ia  kółka  mu z y­
c z n e g o ,  i ożywil i  tym sposobem tutejsze siły m u z y c z n e ;  a usi ło­
wania te zas ługu ją  tern bardziej  oa uznanie,  iż lin w yb ó r  dyletantów 
nie wpływają  w tern kółku żadne względy ani s tanu ani t ez  wy zn a­
nia rel igi jnego.  Artys tyczne k ie rownic two  tego kółka objął  nasz 
u ta l entowany  i ulubiony muzyk Henryk G eissler , i dokłada wsze l ­
kich s t a ra l i ,  by odpowiedzieć j a k  najlepiej swemu zad an i u ,  o ie ro -  
szczac  sobie żadnej  innej nagrody za to , p rócz  przy jemnośc i ,  że 
sie p rzyczynia  do poparcia pięknego celu. Oby tez zna laz ł  przy tem 
taką pomoc i uzna n ie ,  na jakie zasługują  t r u d y ,  pode jmowane  dla 
dobra  ogólnego!

C z e r n i i t u r c ,  0  grudnia:  (W y d z ia ł  kra jow y.)
l inkówióski  wydział  k ra jowy wypracował  dla bliskiego sejmu 

nas tępujące  projek ta  i sp rawo zda n ia :  1 )  P ro je k t  r egulaminu obrad 
s e j m o w j c h ;  2 )  p ro jek t  ustawy względem uregulowania płacy w na- 
tural iach g r .  iiietin. duchowieńs twu;  3 )  p ro jek t  us t awy  wzg lędem 
zbudowania biblioteki  k r a j o w e j ;  ó )  p ro jek t  ust awy względem go-  
ścióea k oniuii ikni-yjurgo z Czern iewice  do S to roZ yn ie c ;'  5 )  projekt  
ust awy  względem uregulow ania powinności  p o d w o d o w y c h ; (i) p r e ­
l iminarz k ra jowy un rok adminis t racyjny 1 8 0 3 ;  7 )  sprawozdan ie
o nowych wyborach do sejmu bu kowińsk iego ;  8} sprawozdan ie  
o wniesionym na pie rwszej  se s j i  bukowińskiego sejmu projekcie 
r ządowym względem podwyższenia indemnizacyi  kwa te ru nk owe j  dla 
g r  niemi,  p lebanów i wikaryuszuw w gminach wiej skich.  Oprócz 
tego obrad uje jeszcze wydział  nad kilku ważnemi wnioskami.

a.
7. g rudn ia .  M onitor“ o .sprawie greckiej . —  Do 

vpi.su - otwarcia bulwaru księcia Eugeniusza. —  N ędza  w  d y ­
stryktu  < li fabrycznych francuskich. — Hóżne w ia d o m o śc i)

Monitor wczora j szy  zamieści ł  list z Londynu,  w którym do­
noszą,  iz pomimo ciągłego drażnienia Anglii  p rze z  tych,  k tó rzy  
chcieliby osadzić księcia Alfreda na Ironie g r eck im,  opinia publi­
czna w Anglii obalamucić się nie dała.  Nic masz ani j ednego  dzien­
nika,  ani  j ednego  s t r o n n i c t w a ,  k tó r eby  się na tę kandyda tu rę z g a ­
dzało.  Naród przeciwnie  jednomyślny j e s t  w tein, iz wybór  ten 
p rzy ję ty  być nie powinien.  Królowa sama w r ze czy ,  k tóra j ą  tak 
blisko obchodzi ,  zgadza  się zupe łnie  z narodem.  Anglicy z res z tą  
postanowil i  niczego nie dopuszczać,  coby kwes t yę  wschodnia b a r ­
dziej j e szc ze  skompl ikować mogło .“

Zasługuje  na uwagę , iż pó łu rzę do we  dzienniki  f rancuskie,  
k tó re po wybuchu rew ofucyi greckiej  bardzo się przychylnie  o niej 
i o Grekac h  w ogóle wyraża ły ,  t e raz  widząc upadek wpływu f ran­
cuskiego na YVscliod7.il', i tak wyraźną p r ze wa gę  Anglii,  ton swój  
w lej sp rawie  zupełnie  zmieni ły.  Kie masz p r zy w ar ,  klórycl iby 
w Grekac h  nie upat rywal i ,  chociaż się oni w ostatnich dwu mies ią­
cach w niezem nic zmieni l i .  We d łu g  L a  France  i Conslilułionnela 
ma panować  w G r e c j i  najzupełnie jsza an a rch ia ;  r ząd tymczasowy 
żadnej  nie ma wł adzy ,  i u legać musi naciskowi ul t ra r ewolucy jnego 
ptronuictwa.

łło sz cz eg ó ł ów  o twarcia bulwaru  księcia Eugeniusza,  o k tó ­
rych  wczoraj  między ostatniemi wiadomościami donosi l iśmy,  to j e ­
szcze dodać wypada,  iż książę Napoleon t o w ar z ys zy ł  Cesa rzowi  
konno p rze z  cały ciąg uroczystośc i .

Bieda i nędza dosz ły  do na jwyższego  stopnia w dys t ryk tach  
fabrycznych  f rancuskich z powodu  ciągłego zamykania fabryk wy ­
robów bawełn ianych.  W Rouenie i okolicach 15 0 .000  robo tn ików 
fabrycznych  jest  bez  za t rudn ienia ;  zbierają wprawdz ie  dla nich li­
czne sk ładki ,  w sz a k że  tc z a w sz e  będa nie dostarcza jące .  Eko no mi­
ści zw rac a ją  na to uwagę,  iż j a k  Anglia w Indyacli  wschodnich,  
tak F ran cya  w Algiery) i Senega lu  s t a rać  się powinna o z a p r o w a ­
dzenie kul tury bawełny  na wielkie rozmia ry ,  ażeby  się uwolnić od 
ha racz u  Ameryce dotąd płaconego.  W s z a k z e  nie jeden to rok  up ły ­
nie, zanim kul tura bawełny w nowych  cent rach p r o d u k c j i  wznieść 
się będzie mogła ,  a tu brak  jej fabrykom europejskim cora z  ż y ­
wiej czuć sie daje i tysiące robo tn ików  pozbawia wsze lkiego s p o­
sobu do ut rzymania życia.

Książę La t ou r  d ’Auvergne,  k tó ry na pa rowcu  „K ac ykw o d ­
płynął  z Marsylii  do Civi tavecchia,  ma rozpocząć  ne goc ja c  j e  wz g lę ­
dem koronacyi  Cesa rza  p rzez Ojca św.  Zastępu jący go tymczasowo 
p ie rwszy  se k re ta r z  posels twa,  p. Lal lemand,  poczynić miat juz k roki  
p rzy g o t o w a wc ze  z nadzieją pomyślnego skutku .

Poseł  f rancuski  w Atenach zawiadomić miał  r/.ad swój ,  iż 
w Grecyi  gotuje  się napad na pańs two ot tomańskic.  Pan Drouyn 
de Lhu ys  p r zes ła ł  jego depeszę posłowi  f rancuskiemu w- S tambule  
dla p rzes t r zeż en i a  r ządu tureckiego.

L u  F rance  donosi,  iż w Ameryce północnej  odbyć się miał  
wielki  metyug,  na k tó rym uchwalono w ez wa ć  p rezydenta  Stanów'  
z j ednoczonych,  ażeby wydał  wojnę Anglii,  Gilzie zaś  mefyng ten,  
w k tórem mieście lub w której  okolicy odbyć się miat,  o tein la  
France  mc nie wspomina,  całe zaś  doniesienie wcale nie j e s t  do 
p raw dy  podobne w obecnych okolicznościach.

Włochy.
T u r y n ,  (i. grudnia .  (R ó żn e  w iadom ości.)
Król  W ik to r  Emanuel udać się ma po ukończeniu k r i zys  mi- 

nisteryaii iej  do Neapolu,  gdzie  d łuższy  czas zamieszkać  zamyśla.
S t ronn ic tw o  Mazziniego nader  znów je s t  c z yn n e ;  w Neapolu 

porozlepiauo na rogach  ulic proklamaeye ,  wzywające  do zrncenia 
t e raźn ie j szego  rządu i do zaprowadzenia  r zeczypospol i te j .

Gar ibaldi  miał już  znacznie  wy zdrowieć  i w k ro tce  opuścić 
będz ie  mógł  Pizę.  Mówią,  iż udać się ma na wyspę Capre rę  i 
tamże  zamieszkać  do zupe łnego swego  wyzdrowienia .

Pa rysk i  dziennik P ays  donosi ,  iż poseł  pruski  w Rzymie,  
baron Cani lz ,  miał  dos tać pomieszania zmys łów w czasie pobytu 
w Rzymie Królewicza pruskiego.  P i e rw sze  oznaki  choroby  tej 
okazać  się miały w czasie obiadu,  k tó ry Kró lewicz  w hotelu a m ­
basady bytnośc ią  swą zaszczyc i ł .  Po czą tko w e  ob łąkanie umysłu 
dojść miało do największego wybuchu szaleńs twa,  t ak,  iz nie masz 
nadziei  r a towan ia  go na zdrowiu.

Niemcy.
J l n i c b ó w ,  ł>. grudnia.  (K ró low a neapolitańska odmawia  

powrotu do R zym u. —  K ró l Otto w zbrania  się pow rócić na tron 
greck i.)

Do nowej  pruskiej  gaze t y  piszą , iz k r ó lowa  ba w ars ka  udała 
sie p rzed niejakiem czasem do Augsburga  do k laszto ru  świętej  
Afry, w k tóry ni królowa neapol i t ańska obecnie r e z y d u j e ,  nie z d o ­
łała jednak nakłonić jej  do powrotu  do Rzymu.  Nades łać  zaś  miano 
do Monachium ka tegoryczne  oświadczenia względem tego z a m k n ię ­
cia sie w klasz torze  , k tó r e  w rodzinie k ró lewskiej  p r z y k r e  wy­
wa r ł y  wrażenie .  Król  ba w a rs k i  udał  się więc r az  j e szc ze  do Augs ­
burga  do skłonienia k ró lowej  ncapoli tnńskiej  do powro tu  do Rzymu.  
Kroki  t akowe  czynione codziennie ze s t rony  najbl iższych k r ew ny ch  
były dotąd daremne.

W c z o r a j  odbyła się na rada famiiii królewsk ie j  na k tóre j  Król  
Otto oświadczyć miał,  iż nic ma zamia ru  powrócenia  na t ron greck i .  
Postanowien ie  to zdaje się podobnent do p rawdy ,  gdy ż  większa część  
dwo ru  k ró le w sk o -g re ek  i ego rozpuszczona  ju ż  zos tał a.  Król  L u dw ik  
bawarsk i  miał wziąść udział  w powyższej  r adz ie  familijnej i o świad­
czyć się miał za u tr zymaniem praw  Wi t t e l sba ch ów  do Ironu g r e c ­
kiego,  za raze m zaś zezwolić  miał,  ażeby jeden z młodszych synów 
księcia Lui tpolóa p rz e sz e d ł  na wia rę  g r eck ę .  Matka j edn ak  księcia 
tego., ks iężna Augusta toskańska ,  ma temu być p rzeciwna.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  6. grudnia.  (U ła ska w ien ie .)
D zień. pow. dono s i :  Naj j aśniejszy P a n ,  w sku tku  p r z e d s t a ­

wienia Jego  Cesar skiej  wysokości  Wielkiego  księcia namies tnika
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K ró les twa ,  naj ł askawiej  dozwol ić r a c z y ł ,  pochodzącemu z gnber i in  
au gu s to w sk ie j ,  Fel iksowi  Iw a sz k i e w ic z o w i ,  k tó ry za p rzestęps two  
pol i tyczne,  zas iany zo s t a ł  w roku 1839  na osiedlenie do Sybery i ,  
z  pozbawieniem wsze lk ich p r aw  stanu , powróc ić  do Króles twa 
Polskiego.

Rosja.
P ete rsbu rg ,  29.  l is topada.  (W ia d o m o śc i  a obwodu

K ubańskiego . —  W iadom ości s  Z a iłijsk iego  kro ju  (w  Z acho­
dn ie j S yb e ry i.)

D zień. poro. p i sz e :  W  liczbie wypadków wojennych w Ku ­
bańskim obwodzie ,  we wrześn iu  i p ie rwsze j  połowie października ,  
zas ługu je  na uwagę  boha te r ska  obrona  za łogi  pos te runku  Gcorg ie -  
wskiego  i napad S zap su gó w na linię A d a g u m s k ą , w zamia rze  zni ­
szczenia  tu ni nowo za łożo nych  kozack ich  osad.  Dnia 4. września  
oddz iał  n i e p rzy jac ie l sk i ,  silny na 3 tysi ące ludzi ,  ta jemnie zb l iży­
wszy  się do linii Adagumskiej  , niespodzianie napadł  na pos te runek 
Georg iewski ,  gdzie  znajdowało  się tylko 35  kozaków'  z  (5go ba ta ­
lionu wojsk.-. Kubańskiego pod dow ód z twe m setnika Gorha tko .  P o­
mimo uporczywego  oporu kozaków,  góra le  potrafili wedzzeć  się do 
z e w nę t r zn e g o  oparkanicnia pos te runku  , przyczem zginęła większa 
po łowa jogo  obrońców.  Natenczas  pozostal i  p rzy  życiu wysadzil i  
w po w ie t rze  j a sz c zy k  z ł adunkami i zamknąwszy  się w budynku,  
k t ó ry  s łuży ł  za mieszkanie dla załogi ,  dalej rozpaczl iwie się bronili .  R o z­
wścieczeni  górale ,  nie w idząc możności  przymusie kozaków dó podda* 
nia się,  podpalili  budynek,  w k tó rego  płomieniach zginęli  waleczni  
j ego  obrońcy.  Ta bohate r ska obrona , i poniesione p r z y  niej z na ­
czne s t r a ty ,  zmusi ły góral i  do zaniechania dal szych zamiarów.

Dnia 3go paździe rn ika znaczny oddział  u ieprzyjacie lski ,  l iczą­
cy od 5 do 7  tysięcy lud z i ,  z  wąwozu  Mezckszych,  nagle napadł  
na Nizszo-Hakańską  s tanicę,  na t ejże Adagumskiej  linii. Niel iczne 
wojska  zna jdujące się w stanicy,  i osadnicy zaledwie potrafili p r z y ­
sposobić się do obrony  ; j e dn akż e  pomimo ogromnej  p rzewag i  sił, 
i gw a ł to wn eg o  nac isku nieprzyjaciela,  p i e rwszy  napad zos ta ł  od pa r ­
ty.  Na nieszczęście p rzy  jcdneni  węgle opa rkan icn ia ,  od w y s t r z a ­
łów zapal i ło się siano,  od k tó rego  ogień , w sku tku  silnego wiat ru 
r o z s z e r z y ł  się w ew ną t r z  s t a n i c y , a w samem oparkanienin zapal i ł  
się ch rus t  i z rob i ł  sic wyłom.  Góra le  bezzwłoczn ie  skorzys tal i  
z  tego p r ze j ś c i a ,  wdar l i  się w ew n ą t rz  oparkanienia  i już rzucil i  
się r abo w ać  domy.  Na tenczas  działa s tojące w bas t ionach zwróco ne  
zos ta ły  w ew n ą t rz  stanicy i skoncen trow aneini wyst rza łami  r az i ły  
t łumy zajad łych góral i  ; t ymczasem zaś  z różnych punktów poczęły 
się zbl iżać r eze rwy .

Zamieszanie sprawione  pomiędzy góralami  ukazaniem się świe ­
żych wojsk,  zmusi ło ich do szukania ocalenia w pospiesznem wy ­
cofaniu się ze stanicy.  Ścigani  p rzez ka w nl e r yę ,  zaczęl i  uciekać 
w rosypce , uk rywając  się w za ros łych w ą w o z a .h  pasma gó r  lYIar- 
ko tche ;  p rzy  tein cześć uciekających został a  napotkana p rzez woj­
ska wys łane  z obozu Abińskiego pod dowódz twem barona Viltin- 
hofa i tu poniosła zi taczną p o r a ż k ę ;  góra le  porzucil i  cała zdobycz,  
z rabowa ną  w stanicy.  Odparcie napadu góral i  w tak znacznych  s i ­
łach dokonanego ,  kosztow ało wojska rosyjskie  : w zabi tych 2 ober-  
of icerów,  ' )  22 nizszycli  stopni i 2 kobiety ; w ranionych 2 sz labs-  
of icerów,  2 ober -of i cerów 2)  i 69  niższych stopni.  P rzepad ło 3 ko­
za kó w  i 3 chłopców.  W  czasie poża ru  spali ło się 38 domów.  S t r a ­
ta nieprzyjaciela wed ług  świadec twa  szp iegów,  była ogro mna ;  koło 
samej  s tanicy pozostało  100 t ru pów ,  a wszys tkich  poległych liczą 
do 400 .  Góra le  ponieśli  t ak znacz ną  s t r at ę ,  że p rawdopodobn ie  nie 
p rędko  ośmielą się na nowe niep rzy jazne p rzec iwko  osadom p r ze d­
s ięwzięcia .

Kokanska  twie rdza P iszcpek,  znajdująca się za r .  Czu,  u stóp 
Karatausk icb  g ó r ,  wzięta i zwa lona p rze z  wojska rosyjskie w 1860r . ,  
była potem odbudowana  i znów za ję t a  p rze z  za łogę Kokańską .  
Obecnie o t r zymano  doniesienie te leg raf iczne z Omska , od jene ra ła  
Duhamela ,  ze zebrany w począ tku paździe rn ika p rzy  twierdzy W ie r -  
noje oddział  pułkownika K o ł p a k ó w s k i e g o , powlórnie  w bieżącym 
r o ku  podsuną ł  się ku twie rdzy  Piszpek i po uporczywej  obronie,  
wzią ł  tw ie rdz ę  z 9 działami i 600 ludźmi załogi .  Zw yc ięz two  to 
ko sz tow ało  ze s t rony rosyjskie j  13 ludzi zabi tych i 17 ranionych,  
w tej l iczbie 3 oficerów.  Tro fea  juz  nadesz ły  do Omska.  Wojska  
oddziału za ję te  sa rozwalaniem twie rdzy.  P r z e z  wzięcie P iszpeku,  
zni szczone zostało  najbl iższe schronienie band k o k a ń s k ic h , n iepo­
kojących posłusznych Rosyi Ki rgizów.

f )  E a a n ł  S t n p a k  i s e t n i k  S t a t k ó w .
s) Pułkownik Marków, major Awinow. porucznik Berg i esauł Bludilin.

Księstwa Naddimajskic.
Bukareszt, 27.  l is topada.  (P o sied zen ia  izb y . —  P rocesu  

prasow e. —  P ogłoska. —  T ransport broni.)
Z eb ra ło  się ju z  na reszc ie  tylu depu towanych,  że posiedzenia 

mogą odbywać  się r eg u la rn ie ;  ale gdyby  cz łonkowie  s t rony p rawej  
nie byli  się lękali ,  że r ząd  w razie,  gdy  wierni  swemu postano­
wieniu w tym roku  miejsc swych  w izbie nie zajmą,  ustąpi  nale­
ganiu s t ronn ic twa u l l r a l ibe ra lhrgo ,  i zw oł a  zg romadzen ie  ogólne,  
aby  p r ze pro w adz ić  w ducliu ludowym re formę us tawy  wyborczej ,  
t o  ba rdz o  d ługo byłoby t r zeb a  cz ekać ,  aż  zb ie rze  się po t rzebna  
l iczba depu lowanych.  Na p r zed wc zo ra j sz em  posiedzeniu z g r o m a d z e ­
nie podziel i ło się na sekcyc ,  i w ybra ło  komitet  do zbadania bud ­
że tu .  Dotychczas  p rzed łożono  komi tetowi  tylko budże t  mini s t ers twa

spr aw zagran icznych  i mini s te rs twa wojny.  Na t emże posiedzeniu 
sp r awdzano  potem nowe wybory,  i p rzy ję to  wszys tk ie  bez debaty,  
wyjąwszy wybór  pp. J .  Kant . ikuzino i D. Miklesku,  k t ó r zy  podczas 
wyb orów  pełnili  urzęda p re fek tów w ok ręgach ,  z k tó rych  ieh w y ­
brano.  Chociaż innych lat wybory  t akie dla t ejże p r zyc zyny  były 
częs to uznawane za n ieważne,  zgromadzen ie  jednak za twie rdz i ło  je 
tą r azą większośc ią  37  g łosów przeciw 34.  Spodz iewać  się należy,  
że podczas p rzysz łych  wyb oró w prefekci  znajdą dosyć ś ro dk ów ,  
aby l icznie znajdowal i  się na liście deputowanych.

Rozprawiano  wiele o t r zech  procesach p rasowych ,  w yto cz o­
nych w ostatnich czasach p rzed tu te j szym sądem kryminalnym,  a 
odnoszących  się do sp ra w  zagran icznych .  P i e rw szy  p rzeciw dzien­
nikowi „Romai iul" ,  wy toczony  zos ta ł  na żądanie konzula włoskiego,  
za podanie korcspniulencyi  z Spezz ii  tej t r eśc i ,  że  pułkownik Pala-  
vicino zdradz iecko  napadł  Gar iba ldi s tów , gdy właśnie  Garibaldi  
zbl iżył  się w ra z  z synem,  aby z wojskiem królewsk iem wejść  
w układy.  W tein upa t r yw ał  konzul  obrazę  r zą du  włosk iego ,  i z a ­
dał  p rzeprowadzen ia  pos tępowania  ka ruego ,  aby rząd  Króla mógł  
spiesznie o t r zymać  należyte zadość  uczynienie.  Podczas ro zp ra w y  
publicznej  jednak p r o ku ra to r  p roponował  uznać obwinionych za nie­
winnych,  i t rybunał  p rzy ją ł  ten wniosek,  ponieważ jeżeli  kto mógłby 
zanosić ska rgę ,  to chyba pułkownik P ah mc in o ,  a nie r ząd  włoski .

Mniej pomyślnie dla r e d a k to ró w  załatwiono dwa inne p rocesa 
p rasowe  p rzec iw dziennikom „Rouianu l"  i „Ref orm a" ,  k tó rych p r z e d ­
miotem było powstanie g reck ie ,  „ l iomanu l"  opisując wypadki  w G re -  
cyi, b roni ł  zasady,  ze każdy naród ma p raw o  wypędzać  swoich 
Kró lów,  a żadne obce mocars two  nie może mieszać,  się do tego.  
P r o k u r a to r  pańs twa umotywował  zażalenie,  iż wed ług  tej zasady 
każdy naród miałby p raw e  buntować  się,  a tein samem,  iż dziennik 
broni  czynów,  k tó re ust awy  karzą  j ako zbrodnie .  Pomimo w y m o ­
wnej obrony adwok a la  Dra  Pe l rosku ,  odpowiedzia lny r e d a k lo r  „R o-  
manula" pan Jan  Alhrsku zos ta ł  skazany na pięć miesięcy więzienia 
i ut r at ę 800  lejów z kaucyi.

T rze c i  proces wytoczono panu Ar iczesku,  r edak to row i  „ R e ­
formy",  k tó ry w odzie do Grecyi  wzyw ał  żo łn ie rzy ,  aby nie byli 
posłuszni  wodzowi,  jeżeli  jego żądania sprzeciwiają się ich p r z e ­
konaniu.  Na zażalenie p rok ura to r a  sąd sk az a ł  pana Ariczesku na 
pięć miesięcy a resz tu  korekcyjnego  i ka rę  pieniężną w kwocie  500  
lejów

Pogłoska  o nadejściu wielkiego t r a s p or tu  broni  z Bessarabi i  
wznieci ła obawę w tu te jszych  kołach dyplomatycznych.  Broni tej 
miało być wed ług  j ednych 40,  wed ług  innych 400  wozów,  a miała 
być p rzeznaczona  do wspierania powstania w p rowincyach  tu reck ich.  
Konzu lowie zażądal i  od rządu wyjaśnienia,  w sku te k  czego lniano 
oświadczyć,  że to b roń s ta ra  —  nadesłana do Serbi i  do repa racyi .

Ja k  s twie rdzają  wiarogodne  doniesienia — pisze korespondent  
dziennika Donau Z tg . — sprowadzono  ostatniemi czasy znaczny 
t r an sp or t  broni  z mołdawsk ie j  Bessarcbi i  do Wo ło sz c zy z n y  Podług  
obiegającej  powszechn ie  pogłoski  ma on pochodzić z Rosyi i zo ­
s t awać  w związku  ze zna lezionym niedawno na rosyj sk im parosta tku  
„Robolni luj  i skonf iskowanym w Widdyniu  ł adunkiem broni .  Do­
tychcz asow e  ś ledztwa nie mogły wykryć  dos ta t eczn ie  p r ze zn ac ze ­
nia tych nowych znacznych I ranspor tów br on i ;  t ylko wieść u t r z y ­
muje,  że p rzeznaczone są dla Serbi i  lub Bułgnryi .  C. k. aus t ryack i  
a jent  w Bukareszcie i król .  angielski  r ep r ez en t an t  t amtej szy  o t r z y ­
mali od rządów swoich polecenie,  żądać konfiskaty tej broni  i od ­
dania jej pod kon trolę  kon zu la rn ą ;  i można się spodz iewać,  że 
książę Koza uczyni  zadość  temu żądaniu Austryi  i Anglii,  do k t ó ­
rego  p rzy łączą  się zapewne  i inne mocars twa ,  a k tó re  nakazują  
koniecznie ważno wzg lędy poli tyczne.

Ameryka.
N o w y  J o r k  , 21.  l is topada.  (W y p a d k i  w ojnne.)
Biuro Reu te ra  podaje nas tępujące wiadomości :  Wojska  unii

obsadz i ły  północny b r ze g  Rappahani iocku ; na południowym stoją 
separa tyśc i  i zajmują pnzycyo , k tóre niedawno opuścili  unioniści.  
Separa tyśc i  odbywają lakże poruszenia w okolicach I ln rpe rs  F e r ry .  
Drogi  w W i r g i n i i  -/. p rzyczyny deszczów są w bardzo  złym stanie.  
F lota uni i ,  k tó ra  do niedawna s ta ła  w za toce me ksyk ańsk i e j ,  p o ­
wróc i ła  do Mississippi.  W  Nowym Orleanie obiega pog łoska ,  że 
w k ró tc e  odejdzie z tamtą(I ekspudycya wojskowa,  Powyżej  Bras l ienr  
City na r zece Teclie w Louisianię odbyła się żw a wa  potyczka mię ­
dzy łodziami  kanniiierskieini .  Obie s t rony poniosły znaczne  s t ra ty .  
Z Tl i ibodeaux odejdzie do Br ashea r  City lądowa ekspedycya unii. 
J e n e r a ł  Bul l ler  odwiedzi ł  angielski  parowiec „Kii inldo" w Nowym 
Orleanie.  W e d łu g  dzienników po łud n io wy ch ,  unioniści napadli  na 
St .  Mary w Georgi i ,  nic zostal i  odparci .  Ponieważ  nie byli w s t a ­
nie wylądować ,  zniszczyl i  miasto łodziami kanonier skiemi .

Aresztowan i  oficerowie sz tabowi M’ Clellana zostal i  p usz cz e ­
ni na wolność.  M’ Ciellan p r zyby ł  do Nowego  Jo r ku .  Ta m że  vvy- 
rawiono  mu se ren adę :  miał  mowę do zgromadzonej  ludnośc i ,  k tórą  
p rzyjęto z zapałem.

22go  listopada.  Separa tyśc i  t r zymają się ciągle w F r e d e -  
r iksburgu .  Je ne r a ł  Si imner  żąda t  od ma jora,  aby poddał  miasto,  i 
znpowiedzjał  , że w p rzeciwnym razie po upływie J 6  godzin r o z ­
pocznie bombardowanie .  Rada gminna odpowiedziała,  że mieszkańcy  
za przes tana  wspie rać  se p a r a ty s tó w ,  ale miasta nie poddadzą.  J e n e ­
ra ł  Lon gs t ree t  stoi pod Freder iksburg iem.  Zapowiada  się bi twa o 
posiadanie miasta.  Separa tyśc i  zak ładają bate ryc wzd łuż po łud n io ­
wego b rze gu  Rappahannocku,  aby unionisloin bron ić  p rzejścia p rzez
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r zekę .  Poruszenia jene ra ła  S tonewal l  Ja ckson  są ciągle j e szcze  nie 
znane.  Zapowiada ją  b i twę pod Hol ly-Spr ings  w pańs twie  Mississippi .

P i / c s i i o  10 0 .000  żo łnierzy  unii s toi  na liście chorych .  Dzien-  
oiki południowe oceniają s t r a ly ,  k tó r e  ponieśl i  sepa ra lyśc i  w osta t ­
nich dzieeieciu miesiącach p rzez  choroby i b i t w y ,  na 7 5 . 000  ludzi.
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-Kr o infui.
( P r o c e s  p.  K a r o l a  C i e s z e w s k i e g o . )  Z e s z ł e g o  c z w a r t k u  s k o ń c z y ł a  s i ę  

o s t a t e c z n a  r o z p r a w a  s ą d o  i a  w  p r o c e s i e  r e d a k t o r a  „ C z y t e l n i  <lfa m ł o d z i e ż y "  
p a n a  C i e s z e w s u i e g o .  W y r o k  z o s t a ł  o d c z y t a n y  o g o d z i n i e  4  po p o ł u d n i u .  O d ż a ­
ł o w a n y  s k a z a n y  z o s t a ł  z a  p r z e k r o c z e n i e  3 4  i 3 8  u s t a w y  p r a s o w e j  i z a  
z b r o d n i e  z a k ł ó c e n i a  s p o k o j n o s c i  p u b l i c z n e j ,  no 6  m i e s i ę c z n e  w i ę z i e n i e  i u t r a t ę  
p r a w a  d.> r e d a g o w a n i a  j a k i e g o k o l w i e k  p i s m a  c z a - o w e g o ,  a o p r ó c z  t e g o  z a k a ­
z a n e  z o s t a ł o  n a  z a w s z e  d a l s z e  w y d a w a n i e  „ C z y t e l n i  d la  m ł o d z i e ż y  “ P r z e c i w  
t e m u  w y r o k o w i  z a p o w i e d z i e l i  r e k e r s  do  e .  k .  w y ż s z e g o  s ą d u  k r a j o w e g o  t a k  
*" k .  p r o k u r a t o r ,  k t ó r y  p r o p o n o w a ł  lO l e t n i ą  k a r ę  w i ę z i e n i a ,  j a k o  l e ż  s k a z a n y  

r e d a k t o r .

( S t a n  z a r a z y  b y d ł a  z k o ń c e m  l i s t o p a d a  r .  b . )  Z a r a z a  b y d ł a  r o g a t e g o  
W l w o w s k i m  o k r ę g u  a d m i n i s t r a c y j n y m  d o t k n ę ł a  w  d r u g i e j  p o ło w ie  l i s t o p a d a  8 

•Diejse  r . o w y c b ,  m i a n o w i c i e :  W  o ł  o w i c e  w  o b w o d z i e  s a n o c k i m ,  S k a ł ę
W z o r t k o w s k i m ,  k o n i u c h y  i J a n c z y n  w  b r z e ż a ń s k i m ,  W  o r  o n  ń w  i S e -  
• ń e n ó w k ę  w  k o l c m y j s k i m ,  Z a g ó r z e  w  l w o w s k i m  i Z u r a k ń w  w s t r y j s k i m  
o b w o d z i e ;  z a ś  w y g a s ł a  w 14 m i e j s c a c h ,  m i a n o w i c i e  w  K r u - p s k u  i S ł a w s k u  
' r  o b w o d z i e  s t r y j s k i m ,  w H r e b e n e a c h  i K u l i k o w i e  w  ż ó ł k i e w s k i m  
w  K o ł p c i u ,  J a w o r  o w i e ,  B u t l i .  M a j d a n i e ,  W a n i o w i c a e b  i 
T n r c e  w  S a m b o r s k i m ,  w  P o m o r c a c h  w  c z e r t k o w s k i m ,  w  k. o z i n i e  w  t a r ­
n o p o l s k i m  w  R o h a t y n i e  w  b r z e ż a ń s k i m  i w P r z e n i c z n i k a c h  w  s t a n i ­

s ł a w o w s k i m  o b w o d z i e .
T e r a z  w i e c  i s t n i e j e  j e s z c z e  » a r * z a  w  5 0  m i e j s c a c h ,  z  k t ó r y c h  l i i  p r z y ­

p a d a  n a  o b w ó d  c z o r l k o w s k i ,  po  6  a a  k ło  r .y jsk i  i t a r n o p o l s k i ,  po  5  na  b r z e -  

ż a ń s k i  i s l r y j s t i ,  7  na  S a m b o r s k i ,  po 1 n a  s m o c k i  i z ł e c z o w s k i  i 3  n a  l w o w ­

s k i  o b w ó d .
P r z e z  c a ł y  c z a s  B w ego  i s t n i e n i a  d o t k n ę ł a  z a r a z a  b y d ł a  r o g a t e g o  w  ‘JOó 

m i e j s c a c h  i 1 2 3 ?  o b o r a c h  z  o g ó ln y m  s t a n e m  b y d ł a  w l i c z b i e  1 0 4  1-61 s z t o k , —  
(*?34 w o łó w ,  z  k t ó r y c h  1 9 2 5  w y z d r o w i a ł o ,  4 3 3 2  o d e s z ł o ,  a  3 4 2  z a r a ż o n y c h  i 
3 2  i  p o d e j r z a n y c h  o z a r a z ę  u b i to .

«>, przemysł i handel.
B. \t  «<zv , i), grudnia.  Z i w s ze dawna siagnacya w handlu 

zbo żo w ym ;  Anglia i F rancy  a nie dają żadnego zna k u życia,  nie 
odezwały  się dotąd z  po t rzebą z li o za do krajów produkujący cli, 
lubo Anglia znacznych  dowozów pot rzebu je  , k tó re  jej północna 
Ameryka tak h o j n i e  niestety dos ta rcza ,  że n iedosta t eczne żniwo 
b ieżącego roku żadnego  p r a n i e  wpływu na ceny nic wywar ło .  L e -  
Inrg t a rgó w  angielskich udzieli! się i udzielić się musiał  t a rgom 
s ta łego lądu, na k tó r y rb  wszelki  handel zbożowy p rawie  zupełnie 
"s tał  T a r g  szczegó ln ie  Wroc ławsk i ,  k tóry s t rony nasze ze względu 
na d rogę że lazną najwięcej  interesuje,  zupełnie  p rawic obumarł ,  ż a ­
dnej znaczniejszej  par tyi  zboża sp rzedać  na nim nic można.  Ceny 
“ oihinnlnt; notują j ak nas tępuje a mianowicie:

Pftzenica  sz ląska biała od 70 do 80  sreb.  szefel pruski  
P szenicę  gal icyj ską od (50 do 70  „ „ „
Ż yto  otl 50 do 55 „ „ „
Jęczm ień  od 35 do 43  „ „ „
Groch od 48 do 52  „ „ „
Owies  od 24 do 25 „ „ „
R zepak  t r zym a  się w cenie p rzy  dość żwa wym odbycie.  Z i ­

mowy płacą od 220  do 2 5 4  s reb rn ikó w za 150 t i  , letni od 190
do 212  s rebrn ików.

Na koniczynę czerwona  było cokolwiek  więcej  p o p y tu ,  
" s z a k ż e  ceny się nic podniesly,  i notowane ją po 8 do 14 t a l arów 

cctl iar  wagi  ełow-fj, według  gatunku  z tym dodatkiem,  iż ga-  
t<>iiki pośledniejsze wcale nie sa poszukiwane  i z t rudnością  pozbyć 
Je można.

Okowity  p rzedauo  w Wiedniu 500  wiader  po 5 0 ’/ 2 c. za 
fiło|iień i wiadro z dos tawą w miesiącach od stycznia do kwietnia.  
Jedyna ła p rzed aż  o k tórej  s łyszano,  bo z r e sz tą  w handlu o k o ­
c i ł a  zupe łna panuje cisza,  zwła sz cza ,  iż Włochy ,  dokąd dawniej  
Znaczne pa r tye  okowity  odcl iodzi ly,  t e raz  taniej  t ako we  z P r u s d o -  
s lają z powodu niskiego j u z  ażia na s r e b r z e  i niskiego s tanu wa-
b' t z a g r a n ic z n y c h .

M a m y  przed oczyma sprawozdan ie  z ostatniej  akcyi wełny 
RlJstra!skie,j w Londynie  z d. 2. grudnia,  według k tórego  odbyt  był 
bardzo ożywiony  i ceny nawet  cokolwiek się podniosły.  W ogóle 
11 h wełnę  popyt  znaczny,  już  z powodu upadku wyrobów b a w e ł ­
nianych, k tóre  po części  wyrobami wełnianemi zastępowane być 
"Hiszą. Spodz iewać  sie więc można,  iż cena wełny  w k r a ju  naszym 
"*e znizy się pomimo tak  znacznego  podwyższenia  się kursu ban- 
kiiotów.

Na t a r g  wiedeński  w tygodniu od 30.  l is topada do (i. g r u ­
dnia p rzypędzono  bydła  roga te go  sz tuk  28(50 w wadze od 5 0 0  do 

sz tuka.  Sp rze da no  dla Wiednia 2207  sztuk po cenie od 
*1. a. w. 2 2 1 (., do 30  ce tna r  a od 125 do 200  zł .  a. w.  za sz tukę.

Ze L w o w a samego nic nowego pod względem handlu p r o ­
duktami donieść nie możemy.  Ceny u t rzymują  się w mierze,  t ak

ja k  p rzed tygodniem,  zboże-wsze lako*  i okowi ta  nie Ina poknpu,  
j eno na.w e w n ę t r z n ą . konsumcyę w małej  ilości,  Na w y w ó z ’-za g r a ­
nicę ceny są u nas za nadto jeszcze wygórow an e  i znacznie zn i -  
żyćby  się musiały,  zw ła sz cza  ze  względu na wysoki  kur s  bankn o­
tów,  k tó ry j u ż  krom innych okol iczności  p rzyczyn ić  sie musi ku 
zniżeniu ceny ziemiop łodów naszych.

W  miesiącu w rześniu b ieżącego roku  było w ruchu w wscho­
dnio gal icyj skim o kr ęg u  finansowym 127 gorzelń  z zacierem 22 0 . 8G9 
wiader ,  w tymże samym miesiącu roku  1861,  było w ruchu  72  g o ­
rzelń z zacierem 101 .090  wiader ,  w  roku  więc bieżącym przybyło  
55 go rze lń  z  zacierem 119.779  wiader .

W  miesiącu paździe rn iku  było w ruchu  w ro ku  bieżącym 3 3 4  
gorze lń z zacierem 5 97 .7 68  w i a d e r ; w roku zaś  p rzesz łym w tymże  
samym miesiącu 356  gorze lń  z zac ie rem 75 9 .3 6 2  wiader ,  w ro k u  
tvięc b ieżącym ubyło 22  gorze lń  a zacieru ubyło 161 .594  wiader .

B r o w a r ó w  piwnych w miesiącu wrześn iu  bieżącego roku było 
w ruchu 172,  k tó r e  wyrob i ły piwa 32 .17 9  w ia d e r ;  w tymże  sa ­
mym miesiącu p rzesz łego  roku  było w ruchu  154  b r ow a ró w  z w y ­
robem 2 4 .5 26  wiader .  P rzyb y ło  więc w tym roku  18 b r o w a ró w  
z wyrobem 765 3  wiader .

W miesiącu październiku  było w ruchu w roku bieżącym 179 
b r o w a ró w  z wyrobem 4 0 . 886  wiader  p iwa;  w tym samym miesiącu 
roku  p rzeszłego było w ruchu 174 b r ow a ró w ,  z  wyrobem 40 .2 52  
wiader ,  w roku więc bieżącym przyby ło  5 b r o w a ró w  a wyrobem 
6 3 4  wiader .

Cukrownia  w T łuma cz u  nic by ła  wcale w ruchu  w miesiącu 
wrześn iu  i paździe rn iku tak p rzeszłego j a k  i b ieżącego roku.

W warzelniach soli w wschodniej  Galicyi  i na Bukowinie w y ­
robiono soli w miesiącu październiku bieżącego roku  6 6 . 3 9 6  ce tna -  
rów 66  w tymże  samym miesiącu p rzesz łego  roku 6 6 .3 49  cc -  
tn a ró w  40 . W roku więc bieżącym więcej  o 4 7  cetn.  25  22~.

S przedano  zaś  soli w miesiącu październiku b ieżącego roku  
6 8 . 6 8 2  cet.  40 t i  , w tymże zaś  miesiącu w roku  p rze sz łym 69 239  
celu,  60 H . W roku wiec bieżącym mniej o 5 57  ceto.  20  .

Ostatnie wiadomości.
L w  ń»V t 11.  grudnia.  Już  drugi  dzień i i ieptrzymnjeiny w swoim 

czasie pocz ty  wiedeńskiej ,  i w cz ora j szy  pociąg nocny p r zywióz ł  
nam dopiero te dzienniki ,  k tó re powinny były nadejść poza wczora j  
w* nocy.  l e g o  samego zawodu  co do poczty wiedeńskiej  dozna ł  
t akże  K ra kó w ,  a z wczora j szego  Czasu  dowiadujemy,  s i ę ,  ze. p r z y ­
czyną tej zwłok i  mają być wielkie zaspy śniegowe na kolei pó ł ­
nocnej Cesarza  Ferdynanda .  Ztąd leż i ostatnie doniesienia nasze 
muszą się ogran iczyć na kiiku tylko te legramach ,  j akie przynios ły  
poranne dzienniki  wiedeńskie z 9. b, m.

P rz ed w cz o ra j ,  jak już  donosi l iśmy,  miały rozpocząć  się w izbie 
panów obrady  nad ustaw ą banlcowa, i rozpoczę ły  sie lez istotnie,  
gdy ż  Czas wczora j szy  zaw ie ra  ju ż  depeszę t elegraf iczna z W i e -  
d n i a  z 9.  b. m. z  doniesieniem,  że izba panów uchwal i ła  na po­
siedzeniu odbytem tego dnia umowę państw a  z bankiem  i p i e rwsze  
13 pa ragra fów st a tutu bankowego  podług wniosków komisyi.  Z r e ­
sz tą  nie znajdujemy w dziennikach nic ważniej szego ze sp raw  k r a ­
jowych .

W  gabinecie pruskim  zasz ły znowu ziniany osób,  o k tó rych  
donosi  S la a ts-A n ze ig er  z 9.  b. m. l i r .  I lempl i tz ,  dotychczas  mini­
s t e r  rolnic twa,  mianowany zos ta ł  mini st rem h a n d l u ,  u mini steryum 
rolnic twa objął po nim naczelny p rezyden t  S e l c h o w ; minis ter  sp raw  
wewnę t rzny ch  J a g ow  uwolniony zosta ł  od tych ob owiązków i mia­
nowany naczelnym prezyden tem prowincy i  b r a n d e n b u rs k i e j , a de­
pa r t ament  sp raw  wewnę t rznych  o t rzymał  hrabia E u le n b u r g ,  znany 
z podróży  swojej  do Chin i Japonii .

Wiadomości  tak z  K r ó l e s t w u  P o l s k i e g o  j a k  i z R o ­
s j i  ogran icza ją  się na samych tylko pog łoskach  o zaburzen iach  
między włościanami i wojskiem,  któro jednakże nie s twie rdz on e  ża -  
dnemi faktami,  nie mogą dotąd wcale zasług iwać  na wiarę.  C e sa r z  
rosyjski  bawi ciągle j e szcze  w Moskwie,  dokąd odjechal i  j u ż  t a k że  
prawie  wszyscy  minis trowie.  Wspomnieć j e szcze wypada,  Ze w nie­
k tórych gubern iach wielko-rosy jskich,  między innemi t akże  w pe ­
t e r sbursk ie j  mają w kró tc e  nastąpić zg roma dzen ia  s z l a c h e c k i e , i 
mniemają powszechnie,  że sz lachta  podobnie j a k  w zesz łym r o k u  
wystąpi  znowu z adresami  względem zmiany sys temu rzą do we go  i 
zwołania Bomy ziemskiej  czyli sejmu.

O osla fccznem u tworzeniu i ukons ty tuowaniu  się nowego g a -  
binclu picinoncldego  podają najnowsze t e l eg ramy tu ry ńsk ie  z  7go  i 
8go l>. m. nas tępujące s z cz eg ó ły :  Dnia 7go © godzinie 8 .  po ruczy ł  
Król złożenie nowego minis leryum F ariniem u, k tó r y  t e ż  j e sz c ze  
tego samego dnia wieczorem ułożył  całą  listę.  Sam Far ini  obe j ­
muje p rezyden tu rę  gabinetu,  Pasolini  sp r aw y  ze w nę t r zn e ,  Pe r uzz i  
sp rawy  w ew nę t rzn e ,  Minghclt i  finanse,  Menabrea robo ty  publiczne,  
Unvero depar t ament  wojny,  Pisaneli  sprawiedl iwości ,  Amari  wyznań  
a Ricci marynark i .  Mauna nie p rzy ją ł  j e szcze  depar t amentu  rolnic­
twa,  a Spavento objął  posadę se kr e ta r za  w mini steryum sp r aw  we­
wnętrznych .  Dalsze jednak  doniesienia t e l egraf iczne z 8go b. m.  po 
południu nie zupełnie j e sz c ze  po twie rdzają  tę  listę.  Pod łu g  I ta lii  
ma objąć mini s te rs two sp rawied l iwośc i  Cassinis,  a handlu Audinot ;  
Pasolini  waha się przyjąć tekę sp r aw  zagran icznych ,  a Amari  i 
Mauna nie przybyl i  jeszcze do T u r y n u ;  tylko Rovere  p r zy j ą ł  j u ż  
minis teryum wojny,  a Ricci marynark i .  Spodziewano się t edy,  że
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dopiero nazajutćż  ogłosi  r ząd  s t a no wcz ą  listę,  i ze  we  ś rod ę  z w o ­
łane będą obie izby dla oznajmienia im nowego sk ładu gabinetu.

F ra n cu sk i  dziennik Opinione naiional o t r zy m ał  d rug ie  o s t r z e ­
żenie za a r tyku ł ,  k td ry  pomimo pd łu rz ę d ow eg o  upomnienia p r zyp i ­
suje f ałszywie  wszys tk ie  akta  r z ą d ow e  wpływom par tyi  k le ryka l -  
nej i pon ieważ ten dziennik n ieprzes ta j e p rzed s tawia ć  w złem św ie ­
tle l iberalnych zamia rów rządu .  Wiadomość  t ę  podaje t e legram 
z l * n  r y ż n  z 8. b. m.,  k tó ry  z r e sz tą  nieprzynosi  żadnych b liż­
szych sz cz eg ó łó w  o u roczystośc i  o twarc ia  bu l w aru  księcia E ug e­
niusza.  Ty le  tylko wiadom o,  że u roczys tość  ta  miała być bardzo 
świe tna ,  ale ze nieodbyla się bez widocznej  obawy,  gdyż dla b ez ­
pieczeńs twa nys l ąp i ł a  przy tern p rawie  cała siła zb ro jna  Paryża .

Wlokąc y  sic od kilku lat  sp ór  g ran iczny między Francy ą  i 
S zw aj c a r y ą  o dolinę Dappes zos ta ł  wreszc ie  za ła twiony .  Pod łu g  
t e l eg ramu 7. B c m y  z 8. b. iii. podpisali  dnia t ego  p rezy den t  fe- 
deracyi  szwa jcar skiej  i poseł  f rancuski  t r a k t a t  wzg lędem ur egu lo ­
wania tej g ran icy  na podstawie wza jemnego  odstąpienia t e ry to ryó w 
i zobowiązania ,  że  żadna s t rona niebędzie wznosió na odstąpionem 
tę ry t n ry m  żadnych fortyfikacyi woj skowych .  S z u a j c a r y a  zas t r zeg ła  
sobie,  zawiadomić o tern mocars twa ,  k tó re  miały udział  w t r a k l a -  
r ic  wiedeńskim.  P róc z  tego mamy je szcze  t e l eg ram z G e n e w y  
z 8. b. m., k tóry donosi ,  że ludność t amtej sza  odrzuc i ł a  nową us ta ­
wę konstytucyjną większośc ią  5 00  g łosów.

Po kaza ło  się t e raz,  że broń p r zy t rzymana  na Wo łoszczy źn ie ,  
jes t  w łasnością księcia Se rbsk iego ,  i z tego też powodu ,  j a k  do­
nosi t e l egram z l l u k a r « - s z ( u  z. 7. h. m. odmówi ł  ksi ążę  Ko za  
jej  konf iskaty i dozwol i ł  na wolny jej p r zewóz .  S łyc ha ć  j ednak ,  
że  Por t a  zamie rza  zanieść p r o te s t  do g ł ów ny ch  moc ars tw  europe j ­
skich p rzec iw nadzwycza jnym sk ładom broni  w rozmai tych  miej­
scach Księstw Naddunaj skich .

Najświeższa poczta.
li er l i  n ,  9.  g rudnia .  Dzisiejsza S tern -Z lg .  podaje nas tępu­

jące  k ró lewsk ie  pismo od r ę c z n e :  Zbl iża się w marcu  pięćdziesi ęcio­
letnia rocznica ,  jak lud prusk i  na wezwanie  mojego ojca s t aną ł  pod 
bronią do walki  w wojnie o niepodległość.  Uważam za s tosowne ,  
aby pamiątka początku wielkich dziel  a rm i i ,  k tó r a  te  czasy  uczy­
niła uaj świetniejszemi  w hisforyi  p r u sk ie j ,  obchodzona była w r o ­
cznice urządzenia  pospol i tego ruszenia.

W I utym zaś  będzie stuletnia rocznica  ukończenia wojny s i e ­
dmioletniej  wiekopomnym pokojem l l u b e r t s b u r s k i m , w yd a r z e n ie ,  
k tó re  w owych  czasach  ustaliło potęgę Prus ,  i za k tó r e  podobnież 
dziś  j e szc ze  obowiązani  j e s te śmy sk ład ać  Boskiej  Opatazności  pu­
bl iczne dzięki .  W z y w a m  minis teryum sianu p rzed łożyć  mi p ropo-  
zycye względem mających u rządz ić  się uroczystośc i .

(Podp i sano  : Wi lhe lm .)
l a o m l y n ,  7. grudnia.  , ,Coloinbo“ z częścią poczty chińskiej ,  

indyjskiej  i aus t ryack ięj ,  rozbi ł  się p rzy  wyspie Manihoc.  Podróżni  
i za łoga  zostal i  u ratowani .

1 ' u r y i i '  9 .  grudn ia .  Gazeta u rzędowa  nic donosi  j e sz c ze  o 
u tworzeniu  nowego gabinclu.  Karini,  Pe ruzz i ,  Mcnabrcn i Minghclt i  
wykonal i  p rzysięgę.  Zapowiada ją  p rzybycie  della Ro v e ry ,  Manna, 
Aroarego i l i i cc iego do Turynu .  Pasolini  i Cassinis nie przyjęl i .  Fa-  
r ini  obejmie min is t eryum sp raw  za g r a n ic z n y c h ,  Ncapol i t ańc/y  k Pi- 
sanell i  min is t eryum sprawied l iwośc i .  Izby zwołano  na ś rodę,

B l * u x e l a '  8.  g rudnia .  Po południu.  Znakomi tość  pol i tyczna,  
by ły  p re z y de n t  izby deputowanych Yerhaegen,  umar ł  na zapalenie 
g a r d ł a .  Miasto j e s t  po gr ążone  w smutku.

Nowy Jork, 27 .  l is topada.  Expedycya związk ow a  celem 
o twarc ia  Mississippi ,  sk łada  się z  4 0 . 0 0 0  ludzi i 40 łodzi  kanooicr -  
skich.  Separa tyśc i  wzmocni l i  p o r t  Hudsou.  Dla Mississippi z a r z ą ­
dzi ł  L incoln  wykonanie  ust awy o konfiskacie.  F rancuz i  z p o cz ą t ­
kiem grudn ia  posuną się ku Orizabie.  Pomimo przeds tawień ciała 
dyp lomatycznego,  J u a re z  po twie rdz i ł  wygnau ie  cudzoziemców.  Dz ien­
niki  No wo jor sk ie  żądają,  aby p r ez yd en t  Liokolu  o fiarował  się p o ­
ś redn iczyć  między Francy ą  a Meksykiem.  Dzienniki  n i eprzy jazne 
rozb ie ra j ą  korcspoodci icyę o pośrednic twie  między półuocą a po łu-  
d u ie m;  F rancy a  i Anglia mają powody ego is tyczne.  Pol i tyka Uosyi  
j e s t  do brze  widziana.

Przyjechali do Lwowa.
D n i a  tC .  g r u d n i a .

H o t e l  G e o r g e :  P P .  I l e .  G o l u i  l i o w s k i  S t a n . ,  z S i n k o w a .  — W i ś n i e w s k i  
H e n . ,  z  D o b r z a n .  — J ę d r z e j e w i c z  S t a r . ,  z  F e l s z t y n a .

H o t e l  e u r o p e j s k i -  W y s o c k i  F l o r ,  z  I I r e h o r o w a .  — D r o h o j e w s k i  W l a d . ,  
z  N a m r o z a .

P o d  T y g r y s a  : K r a s n c k i  A l e z . ,  z  W i c y n a .
Z a j a z d  L e s z c z y ń s k i e g o  : Z a w a d z k i  J a n ,  z  F i r l e j ó w  k i .  — D u c z y ń s k i  J u l . ,  

Z Ż u k o w a .
P o d :  k o l e j ą  ż e l a z n ą  : T h u l l i e  S t a n . ,  z  S k o m o r o c b .

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  1 0 .  g r n d n i a .

P P .  R o t h  J ę d r z e j ,  d o  M a l i n d w k l .  -  H r .  K o m o r o w s k i  W l a d . ,  do  B i l i n k i . — 
D o n i l . c h e  M i c h a ł ,  d o  M o l d a w y .  H r .  O ż a r o w s k i  K o n s t  , d o  L a c k i e g o .  —  
M o r a w s k i  K u n s t . ,  d o  P o l i o r z e c .  -  Z a g ó r s k i  M ie c z . ,  do  P o d h u ż a .  — P aw  l i k o w ­
s k i  M i e c z . ,  do  M e d y k i .  —  T r z c i ń s k i  O k t . .  do  Z y r a w y .

fe f t ż  A  G fc iu .

D ziś  na scenie n iem ieck ie j : „ B i e  N u r n b e r g e r  P u p p e “ , ope ra  
komiczna w |  akc ie ;  po p r ze d z i :  nM c r  1’ a r i s c r  T a U g C -  
nic*lits“, komedya w 4  ak tach  z  f r ancuskicko.

Spostrzeienia meteorologiczne we Lwowie.
D nia S . i 9 . grudnia 1 ^ 6 2 .
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P r z e g l ą d
s p o s t r z e ż e ń  m e t e o r o l o g i c z n y c h  w e  L w o w i e  w  m i e s i ą c u  p . ż J z i e r n i k u  18 6 2 .

Średni  stan ba r omet ru  b y ł  3 2 8 ' ' 3 7 4  mia ry  parysk ie j  p rzy  t em­
p era tu rze  0.
Na jwyż szy  3 3 1 " ' 8 8  dnia 30.  wieczorem.
Najniższy  3 2 4 " ' 9 5  dnia 22.  wieczorem.

Średn ia  t empera tu ra  była -+■ 0 . "49  R. , o 0 . °79  niższa niż 3 4 -
letnie przecięcie.
Na j w yż sza  -+- fi".2 dnia 4. w południc.  

r Najniższa - -  G".5 dnia 19.  zrana.
Średnia  wilgoć powie t rza  wynosi ła  81 .08 pr .  C.

Na jwiększa  95.1 dnia 24go  wieczorem.
Najmniej sza 48.1 dnia 3. w południe.
Całkiem pogodny był  tylko 1 dzień,  mało pochmurnych było

2 ,  bardzo  pochmurnych 12, całkiem posępnych 15. Mgły nie b^lo
wca le . r

Śnieg  i desz pada ł  w 7  dniach,  a sam deszcz  tylko 1 dnia;  
wysokość  śniegu wynosi ła 3G' " ,  a całego a tmosferycznego osadu,  
zamienionego w wodę 3 . " ' 4 4 ,  mniejsza o 15. '"4(1 niż 34- l e tn ie  
przecięcie , n war s twa  śniegu znikła p rawie  całkiem do końca 
miesiąca.

W i a t r  dziel i ł  się nas tępnie:  Pn.  1 ; Pu. -Z .  1 ; Z.  1 ;  Pd . -Z .  1 ; 
Pd.  2 2 ;  P d . - W .  5 4 ;  W.  9 ;  P n . - W.  1 ;  si ła jego  była w ogóle 
mierna.

Z codziennych spos t rzeżeń  przeciętnych na rozmaitych ins t r u ­
mentach as t ronomicznych  p rzedstawia s.e nas tępujący p rzeg ląd :  C o ­
dzienny średni  stan ba romet ru  spadł  z 3 3 0 . " ‘5 9 0  dnia 3go  na 
3 2 6 . " ' 6 1 3  dnia l i g o ;  podniósł  się na 3 2 9 . ' " 5 0 9  dnia 17 go ;  spadł  
na 3 2 5 . ' " 2 5 0  dnia 2 2 g o ; a do 31go wzniós ł  się na 3 3 1 . ' " 6 5 3 .  C o ­
dzienna średnia t emp era t u ra  spadla zmianami z -+- 5.*00 dnia I g o
aż do dnia 14go niżej 0°,  doszła do —  4 . °10 dnia ł f ig o ;  podn io ­
sła się ty lko  od 24go do 28  nad 0°,  a mianowicie dnia 2(!go na 
-f- l . °2 7 ,  a do 30gn spadła na —  3. °27.  Ś red n i  nacisk pary chwia ł  
się między 2 . ' " 6 2  dnia l ‘2go i 1 . ' "  18 dnia 1 9 g o ;  gdy tymczasem 
średnia wi lgoć powiet rza  zmniej szyła  się z 76.27 pr. C. dnia I g o ,  
na 58 .17 dnia 4 g o ;  osiągla do 24go  91 33,  a do 29go  spadla  ua 
83.67 .  W i a t r  byl p rawie  s tale Pd .W .  Największa wysokość śniegu 
w p rzeciągu  24 godzin b y ł a . 2 0 ' "  dnia I9go,  a największa i lość 
atmosfery r zneg o  o s a d u ,  a mianowicie stopionego śniegu i wody  
w 24  godzinach 2 . ' " 0 8  dnia 24.  Średni  stan Ozonotnel ru chwia ł  
sic między (i.17 dnia 18go i 0 .83 dnia 29go.  Ś redn ia  e l ek t r yc z ­
ność powie t rza  była p rze z  ealy miesiąc s łaba i mało co się zmie­
niła,  i len sam s tosunek zachodzi!  także  co do e l ek trycznośc i  ziemi.

I ) ,  l i .

S s r s  l w o w s k i .

U rn a  1 0  g r u d n i a .

D u k a t  h o l e n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  .
P ó ł i r i . p e r y a l  z). r o s y j s k i  
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i
Talar p r u s k i .............................
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . . 
G a l i c y j . l i s t y  z a s t a w n e  w .  a .  z a  IOO z ł .

„ „ „ m. U. za 100 z ł .  |
G a l i c y j s k i e  o h l i g a c y e  i n d e m n i z a c y j n e  
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  
A k r y e g a l .  k o l . ż e l a z  K a r o l a  L u d w i k a  '

g o t ó w k a t o »  a r e m
zł. C. , -I. 1 c.

w<tl. aufltr 5 62 5 09
* -a 6 6> 5 71
* r- 9 65 9 80
*  V l 87 t 89
1* U 1 77 1 79
« 0 — — —

78 6 0 79 20
82 6 0 8 3 35

k u p o n ó w 70
81

75
6 0

7 t
82

3 8
35

224 — 223 —

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i w eksli
D n i a  10  g r n d n i a .

Z  p o ż y c z k i  n a r ó d . po  5 %  z a  1 0 0  s ł r .  8 2 . 3 0 .  M e t a l i k i  po  5 ?  z a  1 0 0  z l ,  
7 1 . 9 0 .  po  AVa ‘/f  z «  10 0  z ł  — . — i po  4 %  z a  tOO z ł .  — . — . O b l - ę n c y e  i n -  
d e m u i i . i c y j n e  N i ż s z e j  A o s t r y i  po  5®^ *» tOO z ł .  — 5 W r g i e r  — . — . 
G a l i c y i  —. —  ; B u k o w i n y  — . —  ; A k c y e  B a n k u  n a r o d o w e g o  s z t u k a  8 3 5 .  ;
I n s t y t u t u  k r e d y t o w e g o  d la  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  2 2 1 . 8 0 ;  n i i » * o - a u * ' . r .  t o w a r z y ­
s t w a  e a k o n i t e w e g o  — .

Ł i s i y  z a s t a w n e .  G a l i e ,  i n s t y t .  k r e d .  po 4 %  z a  li-O z ł .  — .
c a l o w y .  Z a  tOO z ł .  p o ł u d n i o w o  n i e m i e c k i e j  w a l n i y  — . — . —

l . i p s k  z a  1 0 0  t a l a r ó w  — — . L o n d y n  z a  1 0  f u n t ó w  a z t e r l .  1 1 9  —. M e d y o U n  
z a  100  z l .  w a l u t y  a u s t r y a c k .  — . — . P a r y ż  z a  1 0 0  f r .  — . —.

K ura  z ł o t a .  D u k a t y  c e s .  m e n n i c z e  5  7 0  . d u k a t y  c«< .  p e ł n e j  w a ę i  
— .— . k o r o n y  — , p ó ł k o r o n y  — . S r e b r o  1 1 8 .  — .

Odpowiedz ia lny  Re dak to r  A d o l f  B u d y ń s k i . Z  c. ki galic. drukarni rządowej,


